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Znów hitlerowcy prowokują
Uprowadzenie polskiego inspektora celnego z Gdańska

GDYNIA, 11.6 Tel. wł. W sobotę został 
zm asakrow any i uprow adzony przez hi 
tieroweów polski in spek to r celny. W e 
dług św iadectw a w iarogodnyeh ludzi, oo 
serw ujących cale zajście, przebieg spra 
wy był następujący:

P olsk i iuspek to r celny J a n  L ip ińsk i 
w stąp ił do jednego zlokaji w Gdańsku 
o godz 7.30 rano. Do sto lika  jego przysia 
dła s ’ę kilku osobników w mundurach S 
Aj co m ożna było uważać za zupełnie 
n a tu ra ln e  wobec zjazdu szturm ów ek 
wschodnio — pruskich, przybyłych nn 
zawody do G dańska w liczbie ponad 10 ty 
sjęcy osób i przepełnienia lokali. W  pew 
ńym  momencie inspek to r L ipiński po wy 
piciu kawy zachw iał się i został wzięty 
pod ręce przez dwóch hitlerow ców , któ 
izy  uprow adzili go do samochodu, mó 
wiąc głośno, że jad ą  do Siennej H uty  
(łleuhuette). J a k  jednak  stw ierdzono, hi 
tlerow cy w yjechali z odurzonym  silnym  
narkotykiem  inspektorem  Lipińskim  nie

Przes tań  się martwić, 
C hwila szczęśliwa, 
G dy  się napijesz
TYSKIEGO piw a

do Siennej H u ty , jeez do B asaku (Bohu 
sack), T am  widziano inspek to ra  Lipiń 
skiego o godz. 1.30 zupełnie zm asakrow a 
uego ze zniekształconą tw arzą kiedy wie 
k ii go dw aj S. A. w tow arzystw ie ia n d a r 
n u gdańskiego do k a re tk i s traży  pożar 
nej. W śród ludności m iejscowej rozpusz 
czono pogłoski, że został przychw ycony 
szpieg (!) polski. K a re tk a  z L ipińskim  
ud»la sję rzekomo do G dańska i odtąd 
wszelki ślad po nim  zaginął.

Na skutek interpelacji policja gdańska

dopiero późnym wieczorem oświadczyła, 
że L ipiński został osadzony w areszcie 
śledczym za rzekom e opilstw o (!) N ie wy 
puszczono go również w niedzielę mimo 
in terw encji K om isarza R ządu R, P. Za 
chodzi zupełnie uzasadniona obawa, ie  L 
Pińskiego będą s ta ra li  się hitlerow cy 
trzym ać pod błahym  protestem  dopóty, 
dopóki nie zagoją się rany, magąee świad 
rzyć o znęcaniu się nad polskim  iuspekło 
rem  celnym. - -

Równocześnie rozeszła się w jad o

30 robotników zatrzymano pod zarzutem podburzania do strajKa
Rozpoczęty w dniu 6 bm. strajk oku 

pacyjny przy budowie dróg Olkusz - Bu­
kowno i Olkusz - Bolesław, został zlikwi 
iłowany w dn. 10 bm. W dniu tym wszy 
scy robotnicy przystąpili do pracy na do 
tychczasowych warunkach.

•lak donosiliśmy, robotnicy przy budo 
wie drogi Olkusz - Bolesław zarabają: 
mężczyźni po zł. 2.60, a kobiety po zł. 2.08 
na dniówkę. jBudowa (a prowadzona jest 
przez wydział powiatowy (zarząd drogowy)

M lIM M M U M  I— — irU B W IM H IIII I— il l i l  W ill

19 czerwca ostateczny termin
zamknięcia naszego konkursu powieściowego

WCZORAJ ZAMIEŚCILIŚMY OSTATNI KUPO N NR. 11). 
ROZWIĄZANIA KONKURSU MOŻNA WIĘC JUŻ NADSYŁAĆ DO 18

CZERWCA HR. WŁĄCZNIE

Spłoszone konie przyczyną katastrofy
Dwie o so b y  i dwoje dzieci ranne

Na skrzyżow aniu ulic  w W ieszczowie, 
w skutek spłoszenia się koni m ają tku  Ma 
łuszyn, pow iatu ,  radom szczańskiego 
przez samochód, doszło do katastro fy .

P oniesiona przez konje bryczka w y w r ó  
cjla  się i jadący  w niej pasażerowie, 
w liczbie 6 esób wraz z furm anem , upa

dli na jezdnię.
Furm an H enryk  K osior, Józef Dudek i 

jego dwoje dzieci: 6-letnia S tan isław a
i 3-letni W ładysław , odnieśli dość poważ 
no rany, przy czym Dudek doznał pęknię 
ca czaszkj i w groźnym  stan ie  odwiezio 
no go do szpitala.

w Olkuszu Nowa nawierzchnia klink erowa 
na odcinku Olkusz-Bolesław realizow ana 
jest przez województwo.

W związku ze strajkiem przy obydwóch 
drogach, policja zatrzymała 30 robotników 
w tym 10-ciu Żydów, pod zarzutem podbu 
rzan ia  robotników  do s tra jk u . W s z y ty  
zatrzymani przekazani zostali do dyspozycji 
okr. sędziego śledczego w Olkuszu.

mość, jakoby L ip ińsk i został wywieziony 
z G dańska do P ru s  W schodnich, T rzeba 
riode, że in spek to r L ip ińsk i był jednym  s 
najwytrawwniejszych inspektorów celnych, 
który ujawn ł niejedne nadużycia i niedo­
kładności w służbie gdańskich celników.

Ciano po ledzie  do Hiszpanii
MADRYT, 11. 6. PAT. Agencja Efe ko­

munikuje, że w ciągu najbliższych tygodni 
włosk: minister spraw zagranicznych Ciano 
przybędzie do Hiszpanii z oficjalną wizy 
tą Przypuszczalnie wizyta m inistra Ciano 
zb egnie się z uroczystości am i, które zosta 
ną zorganizowane w dniu 18 lipca. jako w 
rocznicę powstania narodowego w Hiszpanii

RZYM, 11 6. PAT. W sobotę, jako w 
dniu święta m arynark: wojennej odbyła się 
rewia 22 tysięcy marynarzy w obecności 
króla. Mussoliniego i  hiszpaiisk’ego ministra 
spraw sviV. uątrznych Sunnera, członków 
misji wojskowej i morskiej oraz wyższych 
wojskowyrb. Podczas rewi’ król udekoro­
wał zasłużnych oficarów m arynarki odzna­
czeniami wojennymi, j,Order Sabaudzki*' 
otrzymał admirał Reccardi, dowódca 
eskadry, która przeprowadzka operacje przy 
zajmowaniu Albanii. Inne odznaczenia otrzy 
mali oficerowie i marynarze za akcję na 
wodach lliszpan i i Albanii.

KRÓL I KRÓLOWA W. BRYTANII  IV WASZYNGTON Ili

Repredukujemy zdjęcie otrzymane w drodze radiowej z Ameryk i'"przedstawiając* 
uroczysty wjazd króla Jerzego VI i królo wej Elżbiety do stolicy śtanów Zjednoczo­
nych A.P. — Waszyngtonu . c
Na zdjęciu Król Jerzy VI w towarzystwie Prezydenta Roosevelta.

JESZCZE TYLKO 3 DNIE
Każdy powinien obejrzeć imponujący f l o r o f o F o l / l i / e /  W*itwórcjtuld nu

Wystawie Polskiego Przemysłu, Handlu i Rzemiosła w Sosnowcu
p r z y  u!, f-go M a j a  N r .  23. ,

C e n y  biletów: norm alne 50 gr., grupowe 20 gr., dla dzieci i wycieczek s z k o l n y c h ^ ^ g r .
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Święto PW. i WF. w Sosnowcu
Polonia zwyciężyła w turnieju piłkarskim. — Międzyszkolne zawody

lekkoatletyczne
iW ub. n iedzie lę  odbyło  s ię  doroczne 

św ięto  P W . i W F . ze w zględów  n ieza le i 
n y ch  od o rg an iza to ró w  część p rzedpo łud  
n i w ą  św ię ta  odw ołano, zaś po  p o łu d n ia  
td b y ły  się  zaw ody sportow e n a  stad io

Trasa raidu 
międzynarodowego

PR O W A DZ IŁA  PRZEZ ZAGŁĘBIE.

W  d n iu  w czo ra jszym  w godz. 9.30 do 
12,30 przez Z ag łęb ie  p rz e je c h a ły  aam ocho 
dy, b io rące  u d z ia ł w ra id z ie  m iędzynaro  
dow ym . _

T ra s ą  p rze jech a ło  58 sam ochodów , uda 
ją c  s ię  do p u n k tu  k o n tro ln e g o  w Chrza 
now ie.

P rz ez  Sosnow iec p rz e je c h a ły  wozy t r a  
są  p rzez  M ałobądz, P ogoń , n as tęp n ie  u l 
D jetlow ską, 3 M a ja , M ałachow skiego  do 
M ysłow ic. T ra s a  zag łęb iow ska b y ła  obsta  
w io n ą  p rzez  po lic ję . W y p ad k u  żadnego 
n ie  zanotow ano. N a tra s ie  g rom adz ili się 
dość lic zn ie  widzowie.

Końcowe mecze
O M ISTRZOSTW O LIGI OKRĘGOW EJ  
-  ZAG ŁĘBIA, —

O sta tn io  ro zeg ran e  zo s ta ły  dw a m ecze 
o m is trz o s tw o  lig i okręgow ej Z ag łęb ia  po 
ro s ia ło  jeszcze w T e rm in a rz u  rozgryw ek

W  D ąbrow ie w  za leg ły m  m eczu o m i­
strzos tw o  lig i ok ręgow ej z ru n d y  je s ie n ­
n e j Z ag łęb ie  pokon, S a rm a c ję  w s to su n k u

4:2. }
W  ub. czw artek  w C zęstochow ie B ry g a  

da sp o tk a ła  się  z W a r tą  zaw ierciań  
aką, b i ją c  j ą  po  m ało  c iekaw ej g rze  w 
s to su n k u  20:0 (10:0)!

D o ca łkow itego  zakończen ia  m is trzostw  
lig i p o zo s ta ły  jeszcze dw a m ecze: S k ry  z 
B ry g a d ą  i a g łęb ia n k ą , k tó re  nie będą 

m ia ły  ju ż  żadnego  w pływ u n a  ko le jność  
w ta b e li.

Treningi lekkoatletów
r BO K SERÓ W  STRZELECKIEGO K S  

• W  SOSNOW CU.

O d b y w ają  s ię  w e w to rk i i  p ią tk i  od 
g o d z in y  18 do 20 n a  s ta d io n ie  P W . i W F. 

S osnow cu pod k ie row n ic tw em  p ro f,, J a  
iem ow a.

Miejski O środek WF.
URUCHOMIONO W  KIELCACH.

KIELCE, 0.6. —  U ruchom ony  został 
Miejski Ośrodek W., obejm ujący szereg 
urządzeń sporl. na terenie Stow. Domu W F  i  
PW . im . M arszałka Piłsudskiego: poradnię 
sportow o-lekarską, salę gimnastyczną, 
boisko do p iłk i ręcznej i do gier oraz zabaw 
ruchowych, korty tenisowe, strzelnicę mało 
kalibrow ą, szatnie i świetlicę.

K ierownictwo ©;gan:zacyjno *- 'jądmini 
stracyjnego Ośrodka Kielecki Zarząd M ej- 
ski powierzył ppłk. Cudekowi, który Ze 
swej strony zaprosił w skład organów kie­
rowniczych Ośrodka prof.: Mazurka jako 
referanta programowego i prof. W ojtaszka 
jako referenta spraw  W F. młodZ:eżv szkół 
powszechnych. Dział wyszkoleniowo - in ­
struktorski prowadzi absolwent Akademii 
W F. p. Zieleniewski.

M agistrat kielecki zatw ierdził tym 
czasowy regulamin korzystania z urządzeń 
Ośrodka W F. W  program ie letnim  Ośrodka 
przewidziane jest m. in. przeszkolenie mło 
dzieży starszych j s z k ó ł  powszechnych w 
nauce pływ anij

n ie  P W . i  W F., bo isku  U n ii, KS. P o ii 
cy jn eg o  i  P o lon ii.

N a bo isku  IvS. P o lic y jn y  o d b y ły  się  
p o p isy  d z ia tw y  szkół pow szechnych . P o  
zb iórce g ru p  szko lnych  n a s tą p iła  d e fila  
da p rzed  w ład zam i szko lnym i, po  czym  
o d b y ła  s ię  g im n a s ty k a  zespołów  żeń 
sk ich  i  m ęskich.

M łodzież h a rc e rsk a  p o k az a ła  zabaw y 
h a rc e rsk ie  różnego ty p u , zaś uezenice w 
s tro ja c h  z o k resu  p o w sta n ia  lis topadow e 
go  o d tań czy ły  po loneza i w reszcie ru sa ł 
k i  o d tań czy ły  różne tań ce  p rz y  dźw iękach 
o rk ie s try  LM. j K . oddzia łu  sosnow iec 
k iego , N ajm łodsze  pociechy  u b ra n e  w 
s tro je  g ó ra lsk ie  p rz y  dźw iękach sk rzy  
p iec  o d ta ń cz y ły  ta n iec  zbó jn ick i. P o p isy  
poszczególnych zespołów , liczn ie  zeb ran a  
pub liczność żywo o k la sk iw a ła . K ierów  
n jc tw o pokazów  j  zaw odów  na bo isku  
P K S -u  spoczyw ało  w ręk ach  p ro f. D ziu  
row jcza.

ZAGŁĘBIE —  CHORZÓW 30:8 PKT.
Na stadion e PW . i W F. odbyły się za 

wody lekkoatletyczne pomiędzy MKS. Zagłę 
bie, a MKS. Chorzów, k tóry  w ystąpił w 
osłabionym  składzie, gdyż część zespołu 
udała się na międzyszkolne zawody w Kra 
kowie. Rozegrano tylko cztery konkurencje 
Ogólny wynik zawodów brzmi. 30:8 pkt. dla 
MKS, |Zagięb:e

CHORZÓW — ZAGŁĘBIE 4:2 (2:0)
W  rozegranym  meczu piłkarskim  mię 

dzy reprezentacjam i szkolnych klubów Za 
głębia i Chorzowa zwyciężył Chorzów w 
stosunku 4:2,
LICEUM PEDAGOGICZNE — GIMN. STA­

SZICA 54:52 PKT.
Wobec szczupłości program u meczu 

lekkoatletycznego Chorzów —  Zagłęb:e ro 
zegrano zawody między kołam i szkolnymi 
liceum pedagogicznego i gimnazjum im. 
Staszica. Zwyciężyli lekkoatleci Liceum  
Pedagogicznego w stosunku 54:52 pkt. Naj 
lepsze w yniki obu meczów lekkoatletycz­
nych podajem y poniżej: bieg 100 m tr. 1)

Borowiecki 11,5 s, szkoła górnicza przed 
Kasprzeck:m 11,8 s. (Staszic); na 400 mtr. 
Kasprzycki 56,4 s. przed W ójcikiem  57,6 s. 
(Staszic); na 800 m tr. pierwsze miejsce 
zajął Ogelman (Liceum Ped.) w czasie 2.17 
s drugie Undak (Staszic) 2,23 sb: na 1500 
m tr. 1) Niemczyk 2.42 s. 2) Nowak 5,5,4 s. 
(Liceum Ped); skok w zwyż 1) Śpiewaków 
ski 1,56 cm 2) Bruzi 1,55 cm (Staszic); 
skok w dal 1) Borowiecki 6.08 cm 2) Koło 
d z e j  5.60 cm. (Staszic); Skok o tyczce 1) 
U rbanik 2.60 cm. (Lic. Ped.) 2) K ailicki 
2,60 cm, (Staszic); po za konkursem  uzyskał 
w skoku o tyczce w ynik 2.70 cm. Lander- 
bach; rzut dyskiem 1) Kozłowski 28.07 cm. 
(Lic. Ped.) 2) Dziurow cz 26.45 cm. (Sta 
szic) rzut oszczepem 1) Berdek 42.40 cm. 
(Lic. Ped.) 2) Ogelman 37 m. (Lic. Ped): 
rzut kulą 1) Kozłowski 10,61 cm. (Lic. 
Ped.) 2) Law iński 10.21 (Chorzów); sztafe 
ta 4x100 cm 1) Gimnazjum Stasz ca 49.2 s. 
2) Liceum Pedagogiczne 49.6 s.

Po zakończeniu zawodów zwycięzcom 
wręczono nagrody a do zawodników prze 
mówił przewodniczący sekcji W F i PW  
prof. Korw n - Olszewski.

POLONIA ZWYCIĘŻA W  TURNIEJU 
Na stadionie Unii rozegrany został bły 

skawiczny turn ie j piłkarski (szóstkowy) wy 
niki były następujące:

POLONIA 1 — STRZELECKI 6:0
Śm ig ł y  — s t e r  lo

UNIA — POLONIA II 3:0 
CZARNI — K. S. M. 8:0 

W  półfinale:
UNIA — ŚMIGŁY 2:1 

POLONIA I CZARNI 3.0 
W  finale

POLONIA I — UNIA 4:1 
Bramki dla Polonii zdobylii Mól — 3, 

Mendera — 1. Dla Unii z karnego.
Polonia zdobyła puchar. Unia drug e, a 

Czaru' trzecie miejsce.
-isflhi—-—

Zawody Morzykówki i siatkówki na bo 
isku Polonii nie doszły do skutku, odbyły 
się tylko pokazowe zawody bokserskie.

I

iZych U fc
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Resloeiriic/a-llaifclfig 
„P> A L A i  S D E  D A IM S E“
tel. 614-72 SOSNOWIEC,, UL. SADOWA 8 tel. 627-81

zawiadamiaa tm OGROD LETNI 
JUZ ZOSTAŁ OTWARTY

Codzienn’e od godziny 20-tej (niedziele i święta od 17-tej) koncertuje zna­
kom ity zespół M ariana Kresowskiego.

N ajprzyjem niejsze m iejsce rozrywkowe na terenie Zagłęb a i Śląska.

)
>

)
Zawody strzeleckie

o mistrzostwo m. Sosnowca
W czoraj na strzelnicy P. W. w Sosnow 

cu odbyły się zawody strzeleclCe zorganizo 
wana przez Komendę Pow iatu ZS. o mi- 
strzowstwo m. Sosnowca.

Mistrzem na 1939 rok został Jan  Tata- 
ruch  ze Związku Strzeleckiego (w Njiwcę, 
vicem istrzem  Czakan A. ze związku Prac. 
Ubezp. Spot w Sosnowcu III m. Ław cki R. 
Zw. Prac. Ub. Społ. IV m Sitko L, Poczto 
we P.YV. Będzin, V m. Juszczyk A. Klub 
Strzel. Sp. Prac. Ubezp. Społ, VI m, 
B iernat J. Poczt. P. W . Sosnoyjiec

W  strzelaniu zespołowym I m iejsce zdo 
był Klub Strzel. Sport. P rac Ubezp. w  So 
snowcu. II m. Związek Strzelecki Niwka,

III m. Pocztowe P  W . Sosnowiec IV m. 
Pocztowe PW . Będzin

Zawody przeprowadzone zostały pod kie 
rownictwem  kom endanta ZS. posła Z. No- 
wary. Komisję sędziowską stanow ili: kp. 
Bulka Antoni M iejsk i lo m en d an t PV#.,
Zaryclita Edw ard kom endant Garnizonu, me 
menas Marjf H. Komp. ZS., Sędzia PŻSS 
F lak ppr. Nawrat.

Nagrody wręczył zwycięzcom M ajor
Tarnow ski w obecności posła Nowary. Do 
zawodów zgłosiło się około 65 zawodników 
i aczkolwiek strzelnica nie odpow 'ada wy 
mogom, to jednak uzyskane w yniki kwnli- 
fikują się do dobrych'.

w meczu z ligową 
Wisią 0 :6  (0:1)

W  d n 'u  wczorajszym, na stadionie bę­
dzińskiej Sarm acji odbył się mecz piłkar 
sk i międcy ligową Wisłą, a reprezentacją 
okręgu Zagłębia. Mecz zakończył gię pry 
sokim  zwycięstwem W isły w stosunku 6:0 
(1:0) Drużyna Zagłębia zawiodła całkowi 
cie. Gracze nie potrafili się skutecznie 
oprzeć lepszemu technicznie przeciwnikowi 
Między słabo grającym  atakiem , a pomocą 
wytwarzała s’ę luka, przez którą skutecz­
nie przedzierali się Krakowianie. W  pier 
wszej połowie W isła nie wys lała się zbyt 
nio, a mimo to gospodarze nic nio zdołali 
pokazać .

W  32 m in. opuścił boisko kontuzjowany 
gracz gości —  Łyko Zastąpił go rezerwowy 
Hausner. który pod koniec pierwszej poło 
wy zdobył prowadzen:e dla swej drużyny. 
Dobił on przytom nie p iłkę odbitą dośd 
niezręcznie przez Krzyka. Po przerw ie roz 
począł się właściwy program  re ­
prezentacji Zagłębia. Bramki padały w na 
stępującej kolejności: w 5 m in. A rtur z 

j przeboju uzyskuje goale, w 24 min. wy 
n ik  podwyższył Gergiel wykorzystując błąd 
lewego pomocnika Zagłębia — Poszwy, w 
36 m in. Artur znowu z przeboju uzyskuje 
bramkę. W  44 min. za rękę Cichonia z rzu 
tu  wolnego bitego z lin ii pola karnego. 
Gracz zdobywa piątą bram kę dla W isły. 
Tenże sam Gracz w minutę później ustala 
wynik meczu na 6:0, a sędz'a p. Sozański 
(dobry) —  kończy gw iz/kiem  mecz. Druży 
na krakowska wypadła dobrze w7 całości. 
W  reprezentacji Zagłębia trudno kogoś 
pochwalić. Wszyscy bowiem reprezentanci 
gral' poniżej swej zwykłej form y i bez am 
bicji. W idzów około 2000

W  przedmeczu juniorzy Hakoacliu o 
mistrzostwo zremisowali z Solvayem 2:2 
( 1:1)

Drużyny W isły i Zagłębia grały w n a s t 
składach:

W isła: Koczwara, Seratin, Szutnilas, 
Leszka, Legutko, Kotlarczyk, Filek, Łytko 
(Haugner) A rtur, Gracz i  Gergiel.

Zagłębie: Krzyk, Cichoń, Bąkowskl, 
Poszwa, Kołodziejczyk Gałkowski, Qicheo- 

ki, Dyrda, Pasierbiński, Koralewski i Du­
dek.

O  m i s t r z o s t w o
LIGI PAŃSTWOWEJ

W czo ra j odby ły  się  cz te ry  uiecze o in. 
s lrzostw o  lig i, w yn ik ) są  n as tęp u jące :

AKS. -  POGOŃ 2:0 (0:0). 
POLONIA -  UNION TOURING «;t (M l  
W A R TA  -  W A R SZ A W IA N K A  4:2 (S;»* 
CRACOVIA -  G AR BA R NIA  2:1 ((!:»>.

Po w czora jszych  rozgryw kach  prow a 
dzi w ogólnej ta b e li  lig i państwowe* 
Ruch przed W isłą, W arta  i Cracovia.

Litwa pokonana
przez Polskę  

w lekkoatletyce 10 5 1 59
W czoraj zakończono w W arszaw ie  dw a 

dniow e zaw ody lekkoatle tyczne  m iędzy 
re p rez en ta c ją  L itw y  i P o lsk i,

W  ogólnej p u n k ta c ji P o lsk a  pokonała  
L itw ę w stosunku 165:59,

Zaw ody by ły  p row adzone w ko n k u ren  
cjach męsk’ch i żeńskifh. Sensacją roz 
g ryw ek  by ła p o rażk a  K w aśn iew sk iej -  
Trykowej z Flakowiozówną w rzucie 
oszczepem pań ,
K  n k u ren c je  kobiece by ły  rep rezen tow a 
ne n ie o fic ja ln ie  i P unk tow ane nie b y ły ,
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ZWIĄZKU STRZELECKIEGO w SOSNOWCU
W  dn iu  w czora jszym  Z w iązek S trze leck i 

y  Sosnow cu na bo isku  m ie jsk ieg o  K o m i­
te tu  pw . i w f, zg ro m a d z ił K o m p an ię  
strze lców , strze lczyń , o r lą t, g ru p ę  dolega 
tów  i K om pani©  ko larzy .

P c  ra p o rc ie  K o m p an ie  pod  kom endą 
podokr. Z. N ow ary  u d a ły  się  n a  n ab o ień  
stw o do p a ra fia ln e g o  K o ścio ła  i  n a s tę p ­
n ie  p rzy m asze ro w a ly  n a  boisko.

Do lic zn ie  zeb ran y ch  strzelców , s trz e l 
czyń, o r lą t i delegatów  w obecności obwo 
dow ego k o m en d an ta  pw. kp t. J ,  K om am le 
ra , m ie jsk ieg o  ko m en d an ta  pw . A. B ulk i, 
zastępcy  przew odniczącego K o m ite tu  pw. 
w icep rezy d en ta  H . A lm staed ta , p rzew od­
n iczące j R odziny  L egionow ej A. A lm staed  
low ej i  członków  zarządu , K om endy  Po 
w ia tu  p rzem ów ił podokr. Z. K ow ara,

Przemówienie posła Nowary
Strzelcy, Strzelczynie, Orlęta!
P rz y s^ iśn ) , tu ta j ław ą ram ię jprzyra- 

m ieniu, niby tw ierdza w iary  i żarliw ej 
m iłości ojczystej, by w radosnym  dniu na 
szego św ięta P anu Prezydentow i i Panu 
M arszałkowi Śmigłemu — Rydzowi złożyć 
serc naszych hołd najgłębszy i zameldować 
posłusznie nasze bezwględnie - żołnierskie 
pogotowie,

S ini, Zwarci, Gotowi co dnia k ieru je 
my wzrok nasz ku owym rycerzom 
Mieszków i Bolesławów co bez m ała przez 
1000 lat nad brzegam i Odry, własnymi, 
piersiam i osłaniali granice państw a pol­
skiego, k ieru jem y wzrok nasz ku ryce­
rzom  pługa — ludow i naszemu, ku  szaremu 
m undurow i żołnierza i  ku  naszym przeło­
żonym  i wodzom, na których barkach spo 
czywa tak 'straszliw y ciężar odpow iedział 
ności za losy Rzeczypospolitej i wtedy bo 
wiem w duszach naszych rodzi się zapał, 
w sercach radość, w oczach jasność i pogo 
da, a we krw i ofiarność, impet i  braw uro 
wa odwaga te najwspanialsze cnoty m ło­
dzieży polskiej.

Pracą będziemy użyźn:ać ziemie Rzeczy 
pospolitej, by na nich wyhodować odm ia 
nę losu Narodu.

Przed nam i bowiem daleka perspektywa 
am bicji zbiorowych. Każdy nasz dzień, 
nabrzm :ały od impulsów' i  dynamicznych 
s ił młodości, wócdzie nas nowym szlakiem 
w iary i  woli Polski mocarstwowej, sp ra­
w iedliwej, silnej, zwartej gospodarczo poli 
tycznie i kulturaln ie, ku której jak  za cza 
sów Jagiellonów ciążyć będą bratnie naro 
dy słow iańskie i  po nauki ciągnąć.

Taka Polska m ocarstwowa to będzie na 
szych czynów czyn.

Ten czyn, który w legendach zawsze na 
leżał do młodych!

My dzieci czarnej ziemi zagłębiowskiej, 
zdajemy sob’e sprawTę lepiej od innych * 
tego, że n ie  zawsze w tej pracy życie na­
sze będzie sym fonią, patetyczną, a często­
kroć będzie ono powieścią bez miłości, su- 
rowrą i tw ardą powłeścię żołnierską.

Ale dlatego w łaśnie cechuje nas chęć 
boju, zuchwałe niem al drapieżne szukanie 
nieznanego losu w przestrzeni i czasu.

W  tw ardej walce o lepszy byt państwo 
wy i osobisty wydobędziemy się z m roku 
niepewności i ponad rozlewiska lubego ie 
nistwa, przebijem y się przez skisłe mgły 
n ’ew iary; a w walce będziemy nieustępli­
wi w pracy w ytrw ali i zawsze zwycięscy,

Dziś jest czas czynów zbiorowych.
To też życiem naszym  co dnia musim y 

potw ierdzać za Slow'ackim.
,,B iada kto daje ojczyźnie pół duszy,
A drugie te pół dla szczęścia zachowa,
Oboje w n im  Bóg swym pierunem  

skruszy.
I spadnie kiedyś w popiół taka głowa“.
Tak musimy czuć wszyscy dz’ś, gdy nad 

głowam i naszymi i nad św iatem  zbiera się 
groźna burza, a u granic naszych niemal 
u progu domostw naszych p ien 'a  się bałwa 
ny germańskiego stormu.

Los nam  wyznaczył miejsce na m apie 
na pograniczu dwu kultur, między' wscho­
dem a zachodem, pomiędzy dwoma wielki 
mi państw am i; 160 m ilionow ym i Sowieta­
mi i  86 milionową Rzeszą a każde z n ich  
i  osobna to potęga m ilitarna.

W  dwójnasób więc budzić m u s’my wia 
rę w niespożyte siły narodu Polskiego, któ 
ry stojąc na straży własnej i b ratn ich  lu­
dów wolności f i lą  w ykreślać będzie hisfto- 
ryczne drogi swej w ielkości i mocy, oraz 
ornwa ładu i  porządku.

Na drogach tych spotkać się musim y

wszyscy, we wspólnymi wys-łku, we wspól­
nej pracy, we wspólnym dążeniu, we współ 
nej woli zwycięstwa i wielkości dźwigając 
Polskę wzwyż —  budując Ją wszerz i  
wgłąb.

Wszyscy czujemy napór idei i napór 
stall i  te po drugiej stronie granicy —  
m a jo n y  podnieg onych ram ion naszych 
rówieśników, oraz nienasycony wzrok h itle  
ry /m u , kierow any ku W iśle na tereny 
odwiecznych tęsknot n emczyzny.

A dzieli nas tylko ostry bagnet!
Dwa światy' młodzieżowe —
Jeden - tresury i rasowej nienawiści, 

d iu g i-w u ry  i bratn iej miłości.
Jeden pełen hałaśliw ej pychy, rządzy 

parad  i podbojów, drugi nasz nabrzm iały 
ofiarną pracą i żądzą poświęceń dla Polski.

Symbolem jednego to: obozy koncentra 
cyjne i buta p ruska, symbolem ^Irug ego 
to cm entarz O rląt Lwowskich i  honor.

H onor ten skarb bezcenny — dum a i 
siła nasza.

Dzięki niem u to naród polski Wygrał 
najyyjiększe bitw y św :ata; złam ał napór Ger 
m anów na polach Grunwaldu, położył kres 
inw azji tureckiej; zatrzym ał w roku 1920 
światowy pochód kom unizm u — a dziś

czuwa z palcem na cynglu w oczekiwaniu 
na nowe zwycięstwa.

W  ideałach i poświęceniu tkwimy!
Szkieletów w ojny światowej i  upiorów  

w m askach gazowych nie boim y się.
Jak  otrzym am y rozkaz to na prowoka 

cyjne spacery jkm otoryąow anych dywizji!
po tam tej stronie granicy i dem onstracji kil 
kuset pętaków w Gdańsku jako młodzież 
polska odpowiemy po naszemu, tak że się 
aż zaczerwienią fale Bałtyku.

Nie wiemy co kryją' m roki przyszłości.
W iemy tylko, że b iada słabym, że są 

dząc z wczorajszej tragedii Czechosłowacji 
— najnowsze ii najw spanialsze uzbrojenie 
staje się tylko stosem  bezużytecznego żot 
lastwa — o ile tej a rm ii n ie  przywodzi 
duch żołnierski. I to jeszcze wiemy że są 
siad nasz z zachodu zakuwa granice w stal 
i  beton, a * poza n ich  idzie ku  nam  w ar­
kot tysięcznych sam olotów i czołgów —  
a więc Polsce potrzeba specjalnej wzmoźo 
nej czujności i  specjalnych poświęceń.

My młodzi — musimy nieść te poświęcę 
nia.

Nieraz to już w h isto rii sztandary na 
szych zwycięskich pułków i organ zacji 
młodzież polska zdobiła pwopurę swej 
krwi ofiarnej.

I teraz ją damy.
Ale wypartą z serc naszych t.ikim  

ciśnieniem  woli do zwycięstw i osiągnięć, 
ż# w jej tem peraturze stopią sie i stal i 
betony i wszystko co stanie na przeszko 
ozie do powiększenia Polski.

Kochan1 Strzelcy Najm ilsze Orlęta Dro 
gie Strzelczynie!

7a chwilę ruszymy do defilady w k a r­
nych zw artych szeregach ram ię przy ram ie 
niu, by w tak t wojskowej m uzyki w ybijać 
żołnierskim  krok em, na świat cały tę praw
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1 2
Czerwiec

Dziś: Onufrego 
Jutro: Antoulęgo 
Wsehód słońca: 3,50 
Zachód słońca- 19,50

Od 1. czerwca 1939 program artystyczny „S A V 0  Y ‘ u“: 
LIŃSKA WANDA tancerka — solistka 

ŁUK.JANSKA — KALINOWSKI ulubieńcy Sosnowca 
znowu w kraju po odbytym tournee na Południu Europy 

ARNO COLLIN węgierski W IELK I MAC-czarodziej.

Codziennie w KAWIARNI „SAVOY‘un będzie się popisywał ARNO 
C O L L IN  w  gadzinach między 19 i 20 przy cenach niepodwyźszonych.

Wiadomości bieżące
O F IA R A  N A  FO N .

•U rzęd n icy  f irm y  fa b ry k a  lin  i  d r  u 
tu , daw u. A. D eichse l S. A . w Sosnowcu, 
chcąc uczcić Im ie n in y  d y re k to ra  J .  Go­
d lew sk iego  w p łac ili do P K O . n r. 6 na 
F u n d u sz  O brony  N arodow ej zł. 165,87. 
C zyn god n y  naś lad o w an ia* .

Poświęcenie sztandaru
T-WA ŚPIEWACZEGO PRZY ZA.KL.

F! ABCOC K-ZIELENIEW SK i 
W czoraj Towarzystwo Śpiewać*! przy 

Zakładach Rab. oc-Zlelen’ews&fi Jobchodzihi 
uroczystość poświęcenia sz tandar a Na 

zbiórce zjawiły s 'ę  koła śpiewacze z Z ag tę 
ni a, juk rów n’eż ze Śląska i z a g f tu c y . To 
uroczystym m 1 cżeństwie w kościste na Po 
goni odprawionym  przez ks. Krawczyka 
pośw ięcano s z fn d a r  po czym u l i  u  sic, 
p rz e d  p ły tę  N ieznanego  Ż ołnierza, gdzie 
podniosłe przemówienie wygłos"! p Sicze 
panik, p ’ czym prezes 7w. S to v ' c.<z:ó 
Muzycznych i Śpiewaczych woj. kiel-rk .ego 
mgr. F u jierł ń sk ’ z Zawiercia złożył 
ulec na jły c ie  Nieznanego Żołnierta.

'" 's tą p n ie  odbyła sie defilada. Połą-zo 
ne chóry p riy  płycie N>znanego Żołnierza

Byiury aptek w Sosnowcu
Dzis dyżu ry  nocne p e łn ią  n as tęp u jąco

ap te k i:
W. D aw isk iba , ul. P iłsu d sk ieg o  18.
G. K u p fe rb lu m , u l N ow npogoóska 35 
Z. M aternego , ul. W aw el 10.
H . R ogow ski, ul. M ałachow sk iego  12

 oOo------
-  Z E B R A N IE  STO W . K U PC Ó W  .W 

S T R Z EM IE SZY C A C H . W  d n iu I i-g o  km 
o godzin ie 15,30, cdbe,dzie się  w aln e  M  
b ran ie  członków  S to w arzy szen ia  K upców  
P o lsk ich  w S trzem ieszycach , zeb ran ie  
odbędzie s ię  w lo k a lu  w łasn y m  w StrSa 
in ieszycach, p rzy  u l. K o le jow ej 8-a.

W  raz ie  n ie p rz y b y c ia  d o sta teczn e j licz: 
by  członków  w  oznaczonym  te rm im e , ze 
b ra n ie  odbędzie się  w d ru g im  te rm in ie  o 
g odzin ie  16 w tym że sa m y m  dn iu , bez 
w zględu n a  liczbę obecnych  i będzie p ra ­
wom ocne. —

dę, że m lodzlez polska je s t silna — zwar­
ta i do poświęceń gotowa. Że cechuje ją 
jeden krok i jeden rytm  serc perlących się 
bezm iarem  uczuć dla Ojczyzny

Naszą w iare, siłę i ‘ /..uzjazm  wyra Lny 
w okrzyku z (,łębi serc płynącym  — Rzc 
czypospolitn f  ciska, Pa i Prezvde 'l  P rofe­
sor Ignacy oMśc’cki, P an  M arszałek 
Edw ard Śmigły — Rydz, bohoterka i uko­
chana nasza Armia, k lóiej wszy > ;y d u e  
my być n a jh'f.svyrni żotr erzami

NIECH żwy
P o  defiladzie  i  o d śp iew an iu  p ie śn i o r 

g a n iz a c y jn e j O ddzia ły  odm aszerow ały , a  
delegaci w zęli u d z ia ł w X V II I  P o w ia tu  
w yrn Z jeździe D elegatów  O ddziałów  Z, S , 
p o w ia tu  będzińsk iego , k tó ry  o d b y ł s ię  w 
D om u Społecznym . W  p re z y d iu m  Z jazd u  
za s ie d li p rezes Z. S. p o d o k ręg u  Z. S. d r. 
K  N ieć — przew ód., k o m e n d an t pod 
o k ręg u  m *r. W . T a rn a w sk i, s ta ro s ta  
g ro d zk i R. W alew sk i, m jr ,  W itek  k a p t 
lan  Z. S. ks, k an o n ik  F . R aczyńsk i, preze* 
p o w ia tu  p rez y d en t J .  K aczkow ski, k o m e t 
d a n t pose ł Z. N o w ara , w iceprezes S. A b ra  
fa ń sk i i  k ie row n iczka  p  K . E. P ie rzc h a ł1"
w a. -----

Ż yczenia p o m y śln y ch  o b rad  i jeszcze 
po tężn ie jszego  rozw oju  Z w iązku  S trze lec­
k iego  z łoży li p . s ta ro s ta  R . W alew sk i, 
m jr . W itek , p rze d staw ic ie le  Z w iązku  La 
g ion js tów , PO W ., O ficerów  R ezerw y , Po 
ws tańców  i A kcji K a to lic k ie j.

S p ra w o z d an ia  z d z ia ła ln o śc i za rząd u , 
kom endy  j p ra c y  k o b ie t p rze d ło ży li Z jaz  
dow i w iceprezes S. A b ra ta ń sk i,  k ie row n i 
czka E. P ie rz c h a lo w a , podokr. Z. N ow a 
r a  sk o n tro lo w an ie  przez K o m isję  Rew! 
zy jn ą , p ro tokó ł k tó re j odczy ta ł Z. Szpino 
te r.

S p ra w o z d an ia  zo s ta ły  p rz y ję te  bez dya 
fcucjj. —

P rzed  w y b o ram i now ych w ładz pow ja 
tu  p rezes p o d o k ręg u  Z. S . d r. K . N ieć pc 
dzękow ał za c z te ro le tn ią  p rac ę  u s tę p u ją  
ccm u p rezesow i p rezy d en to w i J ,  K aes 
kow skiem u, w y ra ż a ją c  życzenia, t y  je d  
p ak  u trz y m a n a  b y ła  d a lsza  w spó łp raca.

Je d n o g ło śn ie  zo s ta li w y b ra n i do za rzą  
du  p o w ia tu  S. A b ra ta ń sk i — p rezesem , 
A u g u sty ń sk i, K . J u re k ,  E- J a g o d z iń sk i, 
Oz. M enczyk, T. M a je r, A . K w ia tek  p ro f. 
F . R zadkow sk i, k ie ro w n iczk a  p. K . E, 
P ie rzc h a lo w a ,

Do K o m isji R e w izy jn e j w eszli dr. M 
R a js , d y r. R . R ogó jsk i, Z. S zp in e te r, F . 
H am ankiew iez . W . K a lu sk i.

W  dalszym  c iąg u  o b rad  zo s ta li w y b ra  
n i delegaci n a  Z jazd  P o d o k ręg o w y , ora* 
p rz y ję ty  p la n  p ra c y  i p re lim in a rz  budża 
tow y. ——1

K o m en d a n t P o d o k rę g u  m jr . W . T a r  
naw sk j n a k re ś lił  w sk az an ia  d la  strzelców  
w obecnej chw ili, w y ra ż a ją c  podziękow * 
n ie  podokr. Z, N ow arze za d łu g o le tn ią  i 
w y trw a łą  p ra c ę  d la  d o b ra  Z w iązku  S trze  
leek iego ,

O brady , p rz y  udzia le  600 oficerów  Z. 
S i  delega tów  ze w szystk ich  oddziałów  
p o w ia tu , zakończono w y słan iem  hołdo 
w niczycb depe3z do P a n a  P re z y d e n ta , N a 
czelnego W odza, P a n i M arszałkow ej A 
P iłsu d sk ie j, P a n a  P re m ie ra , W ładz n a ­
czelnych Z. S. i odśp iew an iem  p ieśn i or 
g a n iz a c y jn e j — H e j s trze lc y  w raz.

Szczegółowe sp raw o zd an ie  z dorobku  
osiem n astu  la t  Z, S. w pow iecie będziń 
-k im  zam ieścim y w bieżącym  tygodn iu .

odśpiewały Gauier Mater P o lon ii i ..Piośuń 
w vjenną“ Moniuszki.

Następnie w domu PZZP i H. przy ul 
Sienkiewicza odbyła się akadem ii którą 
zagaił prezes Tow. Śpiew. BabcocZieleniew  
ski p. Cichoń a następnie okolicznościowe 
przemówień’a wygłosili pp. P asierb iń sk ', 
Koralewski i inni. Chór śpiewaczy z kopal 
n i ,,Mysłowice" pod dyrekcją p. Grzeszczu 
ba odśpiewał dwa utwory. W ręczenie sztan 
daru  prezesowi oddziału p. Cich.mowi doko 
nał prezes Zw. Stowarzyszeń Śpiew. Pasier 
b ińsk i zaś p. Cłchoó z kolei wręczył cha 
rążemu p. K. Musiałowi.



Str. 4 EXPRES ZAGŁĘBtA” Nr. ifcO

K i n a  „ fP E /W * *

8$s.Sś K i n a  
n i e c z y n n e

# 2 / 1  O f  O
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Poniedziałek , 12 czerwca 
660 r ie s ń  K iedy ra n n e  w sta ją  zorze 

6.3j G im nastyka  6.t)0 M uzyha 7.00 Dzień 
ntk poranny  7.15 M uzysa  8.00 A udycja 
d la  szkól 8.10 a u d . d la  Kupców 11.00 
A udycja  dla szkół 11J5 M uzyka 1130 Au 
dycja d la  poborow ych 11.57 S ygnał czasu 
i h e jn a ł z K rakow a 12.03 A udycja  po 
łudniow a 13.00 P rze rw a  14.45 T e a tr  W y­
obraźni a ia  młodzieży 15.15 M uzyka po­
p u la rn a  15.45 W iadom ości gospodarcze 
16.00 D ziennik popołudniow y 16.10 Poga 
danka ak tu a ln a  16.20 R ecital organow y 
16.45 K ro n ik a  naukow a 17.00 M uzyka ta  
neczna 18.00 Koncert kam eralny  1900 Au 
dycja w iązku Rezerwistów 19.30 P rzy  wie 
czerzy 20.25 A udycja  dla wsi 20.49 A udy 
eje iu fo rm acy jn e  21.00 R ecita] śpiewaczy 
21.25 R ecita l fo rtep ianow y 2150 Echa rno 
ey i chw ały 22,00 M uzyka taneczna 23.00 
O sta tn ie  wiadom ości dziennika w ieczorne 
go K om unikat m eteorologiczny 23.05 
W iad. z P olsk i w jęz . niem ieckim  23.13 
W iadom ości z Polsfcj w jeżyku ang ie l­
skim.

KATOWICE
Poniedziałek, 12 czerwca

500 Pieśń  po ran n a  5,03 Dzień dobry — 
pogodny m ontaż p ły tow y 6.30 P ro g ram  
n a  dziś 11.15 P ły ty  13.45 W iadom ości bie 
żee 13.50 Piosenki i m arsze żołnierskie 
p ły t 1700 M uzyka taneczna 20.15 W iad. z 
P o lsk i w języku czeskim  20.25 P ogadau 
k a  20.35 W iadom ości sportow e 22.00 Audy 
e ja  słowno-m uzyczna 22.80 M uzyka ia- 
necz 23.05 Zakończenie program u.

Egzaminy do jrza łośc i
W LICEUM IM. KOPERNIKA W, 

BĘDZINIE.

Pod przewodm ctwem , d y rek to ra  Ada 
ma Blażejew ieza odbyły  sią egzam iny 
dojrzałości w liceach koedukcyjnych ty  
pu  m atem atyczno-fizycznego i h u m a n i­
stycznego im, M, K opern ika  w Be 

dżinie.

Św iadectw a dojrzałości o trzym ali: Bo 
łądż E ugeniusz, Cegłowski M aciej, Dokto 
row icz Tadeusz — W ojciech, D zierzbie! 
ki Tadeusz, Jack iew icz P io tr , Jankow sk i 
Je rz y , K ośm ider H en ry k  E ugeniusz, 
K rzystecżko A ntoni—Ja n , M azunrk 'e
wicz Je rz y —Tomasz, O łesiński Józef— 
S ta n ’slaw , O łesiński W ładysław , P a lig a  
Tadeusz, S tro jek  Tadeusz, Szuba W iktor- 
W JadysIaw , Trzesim iech J a n  — Ja m n z , 
T r/e trzew iń sk a  A nna—H alin a , Ziem ońskj 
Bronisławr, Z iębiński A ndrzej.

—• —oOo

JT Z c g i y l e f c i «
Nowy zarząd

PO W. K O M ITETU  POMOCY DZIECIOM 
I M ŁODZIEŻY W Z A W IE R C IU

W  sa li rady pow iatow ej w Zaw ierciu 
odbyło sie pod przew odnictw em  p. M i­
chaliny  P aw łow skiej wralne zet ran ie  Po 
w ialow ego K om itetu  pomocy dzieciom i 
młodzieży.

Na zebran iu  tym  dokonano w yboru 
nowego zarządu w skład którego weszli 
p .p.: M ichalina Paw łow ska — przew odni 
cząea. D agdanow a — wice przewodniczą 
ca, Lew takow a — sek re ta rk a , J .  S trasza 
It ów na — skarbniczka, ks. C zap liń ską  Lu 
tydska, K obyłecki, A. K w iecińska z 
M yszkowa) M. M ajko, M. M arszałkow a z 
M rzygłodu, A rtu r  Brzozowski — członko 
wie zarządu. K om isje rew izy jn ą  stan o ­
wią: dyr. M asłowski i dr, K aczm arczyk 

z P o rąb y , S te fan ia  Palm ę, Z. Czajkow ska 
i M, Szpakow ska. Delegaci na zjazdy: 
M icbnow ska [ Brzozowska. Sąd koleżan 
sk j: Lam cb, dr. Gawędzki z Żarek. Mar-

Korzystaicie z ostatnich dni propagandy

kuchenki elektrycznej
Tylko do dnia 15. 6. br. każdy kto nabędzie 
kuchenkę elektryczną otrzyma bezpłatnie 
Komplet garnków.

e l e k t r o w n i a  o k r ę g o w a
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S.A.

k i n o  „ z a g ł ę b i e
Epokowy film doby obecnej pod ty t.:DZIS! Epokowy film d o b y  obecnej pod tyt.:

M a c ie a r z y ń s tw a  i
A t  0 1 ‘ O T r ń o f  i i r r v  4-/-» 4 - n n   ̂, 1 1  ,  «  ... '  _ .  .    _ V i /Marzynstwo to tragedia milio nów porzuconych matek. Pokusa uii- 

eV> piagm em a łatwego życia, wszystko to jednak zwycięża miłość matki ^5 
Wt e ilm ton powinni obejrzeć wszyscy! £ £

W r°i- gł-:
&  ERA^COISE ROSAY. FELIX ONDART, ODETTE TALAZAC i in. 2
^  Początek o g. 17.30 w r.ieddele 1130

DZIŚ!

I.
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R E W E L A C Y J N Y , PO DWÓJNY PROGRAM

P A W E Ł  U Ł I N I  w filmie

PRAWDA ZWYCIĘZA
"• Piątno przeszłości

POTĘ ŻN Y DRAMAT Z B E T T E  DAVIS.

szalek z M rzygłodu i M. R ajucr.
Zadaniem  zarządu na najb liższy okres 

p racy  je s t utw orzenie kolonii i półko­
lon ii le tn ich  w powiecie.

K olonie letnie o tw arte  zostaną 
na K rzem iendzie k /P orąby  dla dziec 
tych ojców, którzy są jedynym i żywicje

DROBNE OGŁOSZENI*
Z G U jD O N E  D O K U M E N T Y

ZGUBIONY weksel zł. 100, płatny 1,’| 
w y s t Karol Morche, Katowice, na zleee 
me H. Pfeffera, unieważniam.

L|,P A M I Ę T N I K I
J S .Z A T
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337)
— Tak — odpowiedziała pani de 

Cerny — wiem, że dzięki stosunkom 
pięknej Oliwii z margrabią, z którym 
spotkała się w Anglii sądziła, że jest 
upoważniona wciągnąć panią de Cau­
ny da swojego domu. pomimo upaka- 
rzającego położenia w jakim wówczas 
się znajdowała.

Los zdawał się naówczas przyjaz­
nym dla pana Bricoin, który zawsze 
przy młodej wdowie wybawiał ją  z 
nudów jakie prowadzenie interesów 
wywołuje, bronił ją  przed drapieżno­
ścią intrygantów i zdawało się, że jest 
jedynym opiekunem, jakiego mogła 
posiadać kiedykolwiek. Werszcie mó­
wił zawsze o małżeństwie i ten św ;ęty 
związek którego śyviętość ceniła pani 
de Cauny przez dwa lata jakie prze­
żyła z mężem swoim był jedynym, 
który mógł przywiązać ją  do człowie­
ka. Inna przyczyna, którą ociągałam 
się ci powiedzieć, ponieważ nie mo­
głam wierzyć temu w jaki sposób mój 
ojciec na nią się zapatruje, musiała 
wpłynąć na postanowienie Walentyny. 
Od dnia urodzenia, nie widziała u ki

swojej. Bricoin, dla przyczyn fałszy­
wych czy też słusznych, mawiał jej 
ciągje. że ludzie którzy ją  wychowali, 
opuścili Paryż i wkrótce yow -ócić 
maj/]. Może też ojciec mój ma słusz­
ność; być może że ten człowiek dawał 
nadzieję matce, za cenę poświecenia, 
jakiego od niej wymagał; być może, 
Bricoin obiecał pani de Cauny oddać 
córkę w dniu w którym zezwoli aby 
ją zaślubić. Bądź co bądź, małżeństwa 
to nastąpiło; w kilka dni potem p. de 
Paradeze, ponieważ przybrał i.o nazw i 
sko. zaślubiając ciotkę mają, ząwiado 
mił żonę swoją, że posiada prawie zu 
pełną pewność, że córka jej umarła.

— Czy sądzisz, żo był zdolny po­
pełnić zbrodnię? zapytał Luizzi-

— To co powiedziałeś mi o pani 
Peyrol, odpowiedziała pani de Cerny, 
dowodzi nam że jeżeli ona jest tą nie 
szczęśliwą dziewczyną zgubioną, że 
Bricoin nie posunął aż do tego stopnia 
niegodziwości. Wreszcie nie przedsta 
wił nigdy dowodu prawnego zejścia 
tego dziecięcia; i więcej jak od lat 
trzydziestu, moja ciotka żyje w strasz 
nej niepewności czy córka jej umarła

czy też zostaje przy życiu. Wszystkie 
poszukiwania, czynione przez ojca n u  
jego były daremne; gdyż wyznać nale 
ży to mój ojciec, z nienawiścią da p. 
de Paradeze, działał z całą gor 
liwością żeby wynaleść spadkobierczy 
nię p. de Cauny. ,,On usunął dziecko, 
mawiał ażeby zagarnąć jego majątek; 
ja  w ykryję to ażeby ten łotr powró­
ci! do nędzy, z jakiej nigdy wychodzić 
nie był powinien-4’ Otóż to. takim sty 
lem mówi zawsze ojciec mój o mężu 
swojej siostry.

— Ale czy nieobawiasz się. ażeby 
nienawiść jaka fytnioje pomiędzy te- 
mi dwoma ludźmi nie uczyniła pobytu 
twojego u p. de Paradeze niebezpiecz 
nym?

— Powiedziałam ci, odparła hrabi 
przyciśniętym chorobą i który nie ma 
na; p. de Paradeze jest teraz starcem 
woli, prawie nie pamięta kim był 
przed laty.

Kiedy wymawiała te słowa, powóz 
wjechał do Orleanu.

Luizzi, stosując się do tego co na 
pisał do siostry swojej zajechał do Ii i 
telu Paryskiego, nic wyjawiając swo 
jego nazwiska. N it zapytano się o 
nie. z powodu hojności, jaką okazał 
pierwszemu służącemu , który porwał 
jeg# rzeczy.

Skoro Armand i Leonia zostali za 
instalowani w swojem mieszkaniu, 
przypomnieli sobie o obietnicy przy 
każów udali się za niemi do hotelu, 
wołania biednego starca i młodej że 
braczkj, którzy stosownie do ich roz 
.K azali ich zawołać do pokoju i na

kłonili do opowiedzenia swojej hi­
storii-

— Jeżeli chcecie pozwolić, powie 
dział niewidomy, za/cznę opowiaaać 
mają; mała opowie następnie swoją 
historię i zobaczycie, co z niej wy­
ciągnąć możecie.

— Zaczynajcie, rzekła Leonia.

— Mam lat ośmdziesiąt; urodzi­
łem się w roku 1752 i byłem żołnie­
rzem w gwardii francuskiej w r. 1770. 
Nie dziwcie się temu, co do was mó 
wię. ponieważ w aśmdziesiątym ro 
ku życia i w tym stanie w jakim  się 
znajduję, człowiek ma pjrawo powie 
dzieć wszystko. Miałem lat ośmnaś- 
cie i byłem jednym z najpiękniejszych 
męzczyzn w mojej kompanii; wyznać 
muszę, że wcale tego niedostrzegani i 
dowiedziałem się wtenczas dopiero 
kiedy pewna piękna kobieta zawiado 
miła mnie o tym przez swoją poko 
jówkę? Zdarzyło się, że ta piękna pani 
miała męża, który je j nie wystarczał; 
nazywał on się Benu i grał na skrzyp 
each cudownym sposobem, ale też ty! 
ko tyle. •

Usłyszawszy nazwiska Beru. pani 
de Cerny i Luizzi spojrzeli po sobie 
z takim zdziwieniem, (ponieważ Leoni 
znane było pochodzenie Oliwii), że 
ani nie słyszeli, prawdę mó­
wiąc, starego żołnierza, który ciągnął 
dal"::

d. e. n.

Prenumerata wynosi miesięcznie zł .  2
’Adres Redakcji, Administracji i D ru k a rn i :  Sosnowiec, ul. T ea tra lna  l a .  

n. Telefony: Redakcji 6.16.92, Adm inistracji  6.14 97.
Konto wekowe P K. O. Katowice 314.247.

CENY OGŁOSZENi
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